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E w a n g e l i a
ś w . M a t e u s z a  r o z d z .  2 2 , w i e r s z  1 — 1 4 .

Wonczas mówił Jezus przedniejszym kapłanom 

i Faryzeuszom w powieściach, mówiąc: Podobne 
jest Królestwo Niebieskie człowiekowi królowi, 
który sprawił gody małżeńsckie synowi swojemu. 
I posłał sługi swoje wzywać zaproszonych na go­
dy, a nie chcieli przyjść. Potem posłał inne sługi, 
mówiąc: Powiedzcie zaproszonym, oto obiad mój 

nagotowany, woły moje i karmne rzeczy są pobite, 
i wszystko gotowe. Pójdźcie na gody. A oni za­
niedbawszy, odeszli, jeden do wsi swojej, a drugi 
do kupiectwa swego; drudzy pojmawszy sługi je­
go, zelżyli i pobili. A usłyszawszy Król, rozgniewał 

sie, i posłał wojska swe, wytracił one mordercę i 
miasto spalił. Tedy rzekł służebnikom swoim: Go­
dy gotowe, lecz zaproszeni nie byli godnymi. A 

przeto idźcie na rozstajne drogi, a którychkolwiek 

najdziecie, wzywajcie na wesele. I wyszedłszy słu­
dzy jego na drogi, zebrali wszystkie, które znaleźli, 
złe i dobre, i napełnione są gody siedząymi. A 

wszedłszy Król, aby oglądał siedzące, obaczył tam 

człowieka, nie odzianego szatą godową. I rzeki 
mu: Przvjacielu, jakoś tu wszedł, nie maiąc szaty 

bodowej? A on zamilknął. Tedy rzekł sługom; 
Związawszy ręce i nogi jego, wrzućcie go w ciem-! 

ności zewnętrzne. Tam będzie płacz i zgrzytanie 

zębów. Albowiem wiele jest wezwanych, lecz ma 

ło wybranych.

N a u k a
„Wrzućcie go w ciemności zewnętrzne 

( M a te u s z , 2 2 , 1 3 . )

Co to jest piekło?

P i e k ł o  j e s t  o w e m  s t r a s z l iw e m  m i e j s c e m ,  w  k t ó -  

r e m  b e z b o ż n i p o t ę p ie ń c y  w i e c z n ą  c i e r p i e ć  m u s z ą  

k a r ę .
Kto idzie do piekła?

K a ż d y  c z ł o w i e k , k t ó r y  u m r z e  w  g r z e c h u  ś m i e r ­

t e ln y m , w  n i e p r z y j a ź n i z  B o g i e m . A l b o w i e m  j e ­

d e n  g r z e c h  c i ę ż k i l u b  ś m i e r t e l n y  j e s t z e r w a n i e m  

z  B o g i e m  a  p r z y ł ą c z e n i e m  s i ę  d o  s z a t a n a .

Czy jest piekło?

J e s t  p i e k ł o , g d y ż  j e s t  t o  h i s t o r y c z n ą  p r a w d ą , i ż  

w s z y s t k ie  n a r o d y  z i e m i  w  t o  w i e r z y ł y ,  ż e  b e z b o ż n i  

b ę d ą  k a r a n i  w  d r u g i e m  ż y c iu . T a  w i a r a  w  p i e k ł o  

j e s t p o w s z e c h n ą , s t a r o d a w n ą . T a  w i a r a , t a k  n i e ­

p r z y j e m n a  z a w i e r a  w  s o b i e  d l a  c a ł e g o  r o d z a ju  l u d z ­

k i e g o  b a r d z o  w a ż n ą  n a u k ę , k t ó r e j n i e  u z n a j ą  : 

p r z e c z ą  j e j t a c y  l u d z i e , k t ó r y c h  ż y c i e  j e s t n i e m o ­

r a l n e  i k t ó r z y  z  t e g o  p o w o d u  p i e k ł a  s i ę  b o j ą . N a  

d o w ó d , s t w i e r d z a ją c y  w i a r ę  w  p i e k ł o , n i e  m o ż n a  

n i c  i n n e g o  p r z y t o c z y ć , j a ik  t y l k o  a l b o  p i e r w o t n e  

O b j a w i e n i e  B o ż e , a l b o  g ł o s  r o z s ą d k u  i s u m i e n i a ,  

k t ó r e  d o m a g a  s i ę t a k ie j k a r y  z a  p r z e k r o c z e n i e  

p r z y k a z a ń  B o ż y c h .  Ś w i ę ty  C h r y z o s t o m  p i s z e :  , ,G r e ­

c y  ( p o g a n i e ) , ż y d z i i c h r z e ś c i j a n i e  —  c i w s z y s c y  

w y z n a j ą ,  ż e  B ó g  j e s t  s p r a w i e d l i w y . A l e  w i e l u  j e s t  

l u d z i , k t ó r z y  g r z e s z y l i , i  t u  n i e u k a r a n i i , p r z e c h o d z ą  

w  d r u g i e  ż y c i e ;  w i e l u  t e ż  j e s t  t a k i c h , k t ó r z y  i  c n o ­

t l i w ie  ż y l i i u m a r l i , w y c i e r p i a w s z y  t u  n a  z i e m i  

t y s i ą c z n e  n i e s z c z ę ś c i a . J e ż e l i w i ę c  B ó g  j e s t s p r a ­

w i e d l i w y , a  n i e  b y ł o b y  p i e k ł a , t o  g d z i e ż b y  d o b r y m  

d a ł  n a g r o d ę ,  a  z ł y c h  k a r a ł ? T ę  p r a w d ę  s t w ie r d z a  

I p i s m o  ś w i ę te . M ó w i  j u ż  p o b o ż n y  J o b  ( J o b  1 0 , 1 2 ) ,  

, o  , ,z i e m i n ę d z y  i c i e m n o ś c i , k ę d y  c i e ń  ś m i e r c i , i  

n i e  m a s z  p o r z ą d k u , a l e  w i e c z n y  s t r a c h  p r z e b y w a ś ś .  

P r o r o k  I z a j a s z  m ó w i ( 3 0 , 3 3 ) , ż e  p i e k ł o  j e s t g ł ę -  

b ó k i e  i s z e r o k i e , g d z i e  o g i e ń  t a k  p a l i , j a k  r z e k a  

. s i a r k i , z a p a l o n a  , , p o d d y m a n i e m “  ( o d d e c h e m )  P a n a .  

Z b a w i c i e l  m ó w i  w y r a ź n i e ,  ż e  c i , c o  z ł e  c z y n i l i , ^  p ó j ­

d ą  w  o g i e ń  w i e c z n y , k t ó r y  z g o t o w a n y  j e s t d j a b łu  

i a n i o ł o m  j e g o "  ( M a t . 2 5 , 4 1 ) , a  „ s p r a w i e d l i w i  d o  

ż y w o ta  w i e c z n e g o "  ( M a t , 2 5 , 4 6 ) . C h r y s t u s  n a z y ­

w a  t o  m i e j s c e  p i e k ł e m  i  m ó w i ,  ż e  t a m  „ n i e u g a s z o n y  

p a l i  s i ę  o g i e ń  i  b e z b o ż n y c h  d r ę c z y  r o b a k ,  k t ó r y  n i ­

g d y  n i e  u m i e r a " . ( M a t . 9 , 4 2 ; 1 0 , 2 ( 3 ) . T e g o  s a ­

m e g o  u c z ą  i t o  p o ś w ia d c z a ją  w s z y s c y  ś w i ę c i O j ­

c o w i e  K o ś c i o ł a . I  t a k  p o m i ę d z y  i n n y m i  m ó w i  A u ­

g u s t y n  ś w i ę t y : „ N i e s k o ń c z o n a  m ą d r o ś ć  B o g a  m ó ­

w i  n a m , ż e  j e s t p i e k ło  i ż e  n i e s k o ń c z o n a  w s z e c h ­

m o c  B o g a  s p r a w i a  t o , ż e  p o t ę p ie n i  k a r a n i  b y w a j ą  

c u d o w n y , a l e  p r a w d z i w y  s p o s ó b ! "
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czy  TY PAMIĘTASZ?
Czy ty p am iętasz? P am ię tasz ty jeszcze? ... 

T e cu d n e g w iazd y , tę cu d n ą n o c? ...

C zy li p am ię tasz , jak p rzez n as o sz ły  

Jak ieś czaro w n e, ro zk o szn e d reszcze

I w n et g d zieś o d  n as b ez ża lu  p o sz ły ...  

C zy  ty  p am ię tasz  tę cu d n ą  n o c ,

S zed łem  k u  to b ie , jak d u ch  z o tch łan i 

D alek i, sm u tn y ze łzam i n a tw arzy ,  

B o m  m y ślał, że c ię m ró z Jj^ ia tk u , zaw arzy  

I sam  zn ó w  b ęd ę n a o b cy rn m ^JW !® * ^^  

Jak o  ża l —  p u sty , c ierp iący , d alek i... ।

—  —  —  —  —  to  W iek i, w iek i...

C zy ty p am ię tasz , —  p am ię tasz o d ro g a? ,..

T ę m arę szczęśc ia , n am ię tn y ch m o c?...

C zy ty  p am ię tasz? ... P am ię tasz tę w io sn ę , 

K tó re j czek alim  c ierp iący , stęsk n ien i —  

T y sz łaś tak  p rzy  m n ie w śró d g w iazd p ro m ien i 

I d u sze sz ły  n asze p rag n ące , m iło sn e!...

C zy ty  p am ię tasz? ... P am ię tasz o P an i? ...

C u d n a to b y ła ta n o c w ted y  —  ja p o m n ę,  

K ied y m  się k o rn ie  zw raca ł d o  B o g a!  

W ierza j m i d ro g a! —  Ja  n ie p rzep o m nę  

B zó w  ty ch , k tó rem i b y lim  n asy cen i?...  

O ch ! T y  W ied ziałaś , czy  n am  się zm ien i 

N a czar ta ch w ila ... A ch ! w ted y ży w i  

S zep ta li o n as, p lącząc : szczęśliw i...

Otwarcie wystawy Styków,

P . p rezyd en t m . W arszaw y  in ż , S ło m iń sk i o tw iera w y staw ę  p rac  śp . Jan a , A d am a i T ad eu sza S ty k ó w .

PLAGA KROKODYLI.

Z  E g ip tu d o n o szą , że w  ro k u  b ieżący m  ro zm n o ­

ży ły  się tam  k ro k o d y le w  tak w ielk ich ilo śc iach ,  

że stan o w i to p o w ażn e n ieb ezp ieczeń stw o . W  

p ierw szy m  rzęd z ie c ierp i z teg o p o w o d u  b y d ło  w e  

W io sk ach , p o ło żo n y ch  n ad  b rzeg am i N ilu . W  p rze ­

c iąg u 1 0 d n i k ro k o d y le p o żarły o śm iu lu d z i. W ła ­

d ze ro zp o czę ły  en erg iczn ą w alk ę z tem i p łazam i. 

W alk a jest o ty le u tru d n io n ą , że k u le k arab in o w e  

o d b ija ją się o d tw ard y ch  p an cerzy  k ro k o dy ló w .

FRANCUSKIE TEATRY NIE ZNAJĄ MOLIERA.

K siążę A n to n io B ib esk o , zn an y au to r d ram a ­

ty czn y , ch cąc w y p ró b o w ać w rażliw o ść d ram aty cz ­

n ą i eru d y cję zaw o d o w ą d y rek to ró w  tea tró w  p a ­

ry sk ich , p o sła ł sied m iu  z  n ich  p rzep isaną  n a  m aszy ­

n ie  k o p ję  M o liero w sk ieg o  ,,G eo rg e  D an d in “ . T ek st 

k o m ed ji zo sta ł p rzep isan y  d o sło w n ie , z in ian ie  u leg ł 

jed y n ie ty tu ł, im io n a o só b w y stęp ujący ch i rzecz  

p ro sta , n azw isko au to ra zastąp io n o  n iezn an em  Z u ­

p ełn ie  W  św ieć ie lite rack im  p seu d on im em .

N iek tó rzy z d y rek to ró w  o d rzu cili w p ro st sz tu ­

k ę , d ając d o  zro zu m ien ia , że  p raca ta  n ie zasług u je  

n a w y staw ien ie  w  tea trze sto łeczn y m , in n i jeszcze  

m n ie j zad ali so b ie tru du  i p o p o b ieżn em  p rzerzu ­

cen iu ręk o p isu w rzu d ili d o k o sza .

NOWA BRON PRZECIWLOTNICZA.

T ech n icy arm ji S tan ó w Z jed n o czo n y ch u k o ń  

czy li b u d o w ę b ard zo sk o m p lik o w an ej m aszy n y ,  

k tó ra tak  b ęd zie  k iero w ała o g n iem  arty le rji p rze ­

c iw lo tn icze j, że k ażd y n iem al strza ł au to m aty cz­

n ej arm aty  b ęd zie  ce ln y , w o b ec czeg o  p ro w ad zen ie  

a tak u  p rzez n iep rzy jac ie la  z p o w ie trza  w y so ce b ę  • 

d zie u tru d n io n e . W  o sta tn ich d n iach ro zp o czę to  

w  A b erd een p ró b y trzech tak ich m aszy n . D w ie  

m aszy n y  zb u d o w an o  w  E u ro p ie , trzec ia zaś jest a-  

m ery k ań sk iej fab ry k ac ji.

W  arm ji S tan ó w  Z jed n o czo n y ch ju ż o d 1 9 2 4 r. 

sta ran o się o sk o n stru o w an ie p o d o b n ej m aszy n y ,  

liczn e jed n ak  p ró b y  n ie d aw ały d o sta teczn y ch w y ­

n ik ó w . D o p iero o sta tn io u d ało się k ap itan o w i C . 

H . M o rg an o w i z d ep artam en tu  arty le rji ro zw iązać  

ten p ro b lem .
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Zgliszcza fabryki Hermana Brauna przy ul. Napiórkowskiego w Łodzi, która spłonęła onegdaj. — 
Straty wynoszą około 1 i pół miljona złotych.

Walki byków w His^panji.

Corocznie raz i to przy otwarciu walk byków przepędza się zwierzęta przez ulice miasta, jak to 
widzimy na naszym obrazku. Ulice są wtenczas zamknięte deskami, ludność zbiera się na balko- 

konach domów a młodociani pogromcy byków (terero) i ich przyjaciele biegną przed bykami.

KRÓL SAMOCHODOWY NA POKŁADZIE 

„BREMEN*.
W przepełnionej szczelnie sali dancingowej, ol­

brzyma transatlantyckiego ;,Bremen“, który przed 
kilkoma dniami przybył do Europy, orkiestra za­
częła grać ku ogólnemu zdumieniu staromodnego 
mazurka. Jedna tylko para tańczyła tę mazurkę, 

nie robiąc sobie nic z tego, że nie znalazła naśla­
dowców, i że wszyscy zgromadzeni przypatrywali 
się jej krytycznem okiem.

Tą parą, tańczącą dawno zapomniany taniec, 
był król samochodowy Henryk Ford i jego żona. 
Jest to dwoje ludzi, pozbawionych zupełnie pozy. 
Nie zdają sobie nawet sprawy z tego, że ich poją-
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w ie n ie  m o ż e  w y w o ła ć  s e n sa c ję . J e s t to  p o p ro s tu  

d w o je A m e ry k a n ó w , k tó rz y  c h c ą  p rz y je m n ie  c z a s  

s p ę d z ić , k tó rz y  s ię  b a w ią  d o s k o n a le i s ą  z a d o w o ­

le n i .

N a jw ię c e j z n a n y  f a b ry k a n t w  ś w ie c ie  o d b y w a  

ju ż  s w o ją  c z w a r tą  p o d ró ż  d o  E u ro p y  i z a w s z e  je s t  

je d n a k o w o  z a c h w y c o n y  m a s z y n e r ją  s ta tk u . —  U -  

d a je  s ię c o d z ie n n ie  n a  ty ln y  p o k ła d  i p a tr z y  z z a ­

c h w y te m  n a  b ia łą  s m u g ę , ja k ą  o k rę t c ią g n ie  z a  s o ­

b ą . T w a rz  je g o  m a  w ó w c z a s te n  s a m  w y ra z , ja k  

w te d y , k ie d y  m ó w i o s w o ic h  s a m o c h o d a c h . P o ­

p ro s tu  p ro m ie n ie je  z e s z c z ę ś c ia - , je ż e l i m a s p o s o ­

b n o ś ć  o p o w ie d z ie ć  k o m u ś , ż e  je s t n a  ś w ie c ie  ó Mj  
m iljo n a  je g o  w o z ó w  s ta r e g o  ty p u , k tó re  d o s k o n ą le  

p e łn ią s w o ją  s łu ż b ę , o ra z ż e s ą f a rm e rz y , k tó rz y  

k u p o w a li n a  z a p a s  3  lu b  4  s a m o c h o d y  s ta r e g o  ty p u  

z c h w ilą  g d y  s ię d o w ie d z ie l i , ż e m a ją s ię u k a z a ć  

n o w e  m o d e le . A le  n o w y  , ,F o rd  , ja k  z a p e w n ia  w ła ­

ś c ic ie l , d o tr z e ta k  s a m o d a le k o , ja k  d o ta r ł s ta ry ,  

a je d z ie z n a c z n ie p rę d z e j . T rz e b a p rz y z n a ć , ż e  

s z c z ę ś c ie  i m a ją te k  n ie  z e p s u ły  z u p e łn ie  H e n ry k a  

F o rd a  i n ie  o d e b ra ły  m u  z d o ln o ś c i r a d o w a n ia s ię  

w ła s n e m i z d o b y c z a m i.

J a d ą c d o  E u ro p y , m a F o rd  p rz y  s o b ie s w e g o  

o d d a n e g o  s e k re ta r z a E . J . L ie b o ld ta o ra z t r z e c h  

„ p rz y ja c ió ł"  z  -D e tro i t (p r z y ja c ie le c i s ą  z w y k ły m i  

d e te k ty w a m i) . N ie  z a jm u je  o n  p rz y te m  n a jb a rd z ie j  

lu k s u s o w y c h  k a b in  o k rę tu .

Paląca się fabryka żywicy.

W  f a b ry c e  c h e m ic z n e j D r . A lb e r ta  w  A m o n e b u rg  p o d  M o g u n c ją w y b u c h ł p o ż a r , k tó ry  z n is z  

c z y ł z a b u d o w a n ia , w  k tó ry c h  w y ra b ia n o  s z tu c z n ą  ż y w ic ę i s m o łę . Z  b u d y n k ó w  w y p ły w a ła  s m o ła  

i ż y w ic a  ta k , ż e  c h c ą c  u ra to w a ć  b u d y n k i s ą s ie d n ie , m u s ia n o  z ro b i ć n a s y p y . Z a b u d o w a n ia  n a  3 0 0 0  m e  

t r ó w  k w a d ra to w y c h  s p a l i ły  s ię d o s z c z ę tn ie . S z k o d a  w y n o s i o k o ło  m iljo n a  m a re k .

N a  o b ra z k u  n a s z y m  w id z im y  m ie js c e  k a ta s t ro fy .

F o rd  m a z a w s z e o d p o w ie d ź g o to w ą . N ie , iż ­

b y  b y ł ta k  p e w n y m  s ie b ie , ty lk o  m a  d z iw n ie  m ło ­

d e  u s p o s o b ie n ie  i o d p o w ia d a  n a ty c h m ia s t  n a  p y ta ­

n ie , ja k  z u c h o w a ty  c h ło p a k . M y ś li w c ią ż o  m a ­

s z y n a c h . C h c ia łb y  w id z ie ć c o ra z w ię c e j m a s z y n  

i c o ra z  b a rd z ie j u le p s z o n e  m e to d y  p ra c y . Z d a n ie m  

F o rd a ,- ro b o tn ic y  n ie  p o w in n i d łu g o  p ra c o w a ć  w  je -  

d n e m  i te rn  s a m e m  p rz e d s ię b io rs tw ie . T a k  s a m o  

tw ie rd z i  z re s z tą , iż  m a ry n a rz e  n ie  p o w in n i s p ę d z a ć  

w ię c e j c z a s u , n iż  2 — 3  la ta  n a  m o rz u , p o te m  p o ­

w in n i ju ż  p ra c o w a ć  n a  lą d z ie .

F o rd  je s t z a g o rz a ły m  z w o le n n ik ie m  p ro h ib ic j i  

i w ie rz y  w  je j p rz y s z ło ś ć . J e s t o n  n a w e t p rz e k o ­

n a n y , ż e  p ro h ib ic ja  z o s ta n ie  w p ro w a d z o n ą  w  k ra ­

ja c h  e u ro p e js k ic h .

M ię d z y  je d n ą  ro z m o w ą  a  d ru g ą , F o rd  p rz e c h a ­

d z a  s ię n a  p o k ła d z ie  w  s k ro m n e m , p o p ie la łe m  u -  

b ra n iu  p o d ró ż n e m  i m ię k k im  k a p e lu s z u  f i lc o w y m .  

Z a z w y c z a j to w a rz y sz y  m u  ż o n a , k tó ra  n o s i m o d n e  

i ła d n e  to a le ty , n ie  w z b u d z a ją c e  n ic z y je j z a z d ro ś c i ,  

g d y ż  n ie  s ą  a n i s t ro jn e , a n i z b y t b o g a te .

C z ę s to  u d a je  s ię  F o rd  n a  p o m o s t k a p i ta ń s k i, a -  

ż e b y  z o b a c z y ć , ja k  o lb rz y m ia k a ta p u l ta  w y rz u c a  

w  p o w ie tr z e  s a m o lo t  p o c z to w y  ta k , a ż e b y  s ię  c z ę ś ć  

w ie z io n e j  p o c z ty  d o s ta ła  d o  S o u th a m p to n  n a  1 6  g o ­

d z in  p rz e d  p rz y b y c ie m  o k rę tu . O b s e rw u ją c  to  F o rd  

p o tr z ą s a  g ło w ą  i m ó w i: „ M u s i p o trw a ć  je s z c z e  2 5  

la t , z a n im  k o n s tru k c ja  s a m o lo tó w  b ę d z ie c a łk ie m  

d o s k o n a ła , a  d o  te g o  c z a s u  m u s im y  je s z c z e  w y n a ­

le ź ć  je s z c z e  ja k iś  n o w y  m a te r ja ł p o p ę d o w y ."

H e n ry k  F o rd , k tó ry  z ro b i ł w s p a n ia łą  k a r je r ę ,  

k tó ry  s p o tk a ł s ię z n a jo s t r z e js z ą k ry ty k ą i n a j-  

w s p a n ia ls z e m i  p o c h w a ła m i, p o z o s ta ł n a d a l s k ro m ­

n y m  m e c h a n ik ie m , k tó ry  m a rz y  o  n o w y c h  w y n a ­

la z k a c h  i m a s e rc e  z ło te , p o d  w y p e łn io n y m  z ło ­

te m  p o r tf e le m .


